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Nowy prezes Koła. 


Nowy prezes Koła polskiego dr Stanisław 
Łazarski urodził się w r. 1849 we wsi Je- 
leśnicy koło Żywca, liczy więc obecnie 62 rok 
życia. Do szkoły Indowej uczęszczał w Białej, 
do gimnazynm w Krakowie, poczem studya fi- 
lozoficzne i prawnicze odbył i 
dniu. Koncypientem adwokack 
i Wiednia, a w roku 1879 otworzył w Białej 
własną kancelaryę adwokacką. Po siedmioletnim 
pobycie w tem mieście przeniósł się do Wado- 
wic, gdzie wkrótce jnż zdobył sobie sławę zna- 
komitego prawnika i obrońcy. Zdolności swoje 
w tym kierunku okazał zwłaszcza w r. 1889 
w wielkim procesie emigracyjnym. Przed kilku 
iaty podjął się obrony pani Wandy Dobrodzie- 
kiej w jej głośnym procesie o zamach na Skał- 
łona. Tej świetnej jego obronie, w której wska- 
zał na gwałty czynownictwa rosyjskiego i u- 
cisk, jaki znosić mnei ludność polska, powiodło 
się też osiągnąć wyrok uwalniający, odpowia- 
dający intencyom szerokich kół polskich. 

W narodowej pracy oświatowej i społecznej 
obecny prezes Koła polskiego czynuy brał udział 
tak w Białej jak i w Wadowicach oraz na 
szerszej arenie. Mimo to, daleki od szowinizmu, 
zdołał sobie pozyskać zaufanie także Niemców 
w Białej, którzy w r. 1901 wybrali go posłem 
do Sejmu. Zawiedli sią oni jednakże, sądząc, 
ġe poseł z Białej, wybrany przeważnie niemiec» 
kiemi głosami, ich interesy wysuwać będzie 
ponad ogólny interes kraju. Gdy w tym kie- 
runku wystąpili ze zbyt daleko sięgającemi po- 
stnlatami, dr Łazarski złożył mandat sejmowy. 

Ogólne zaufanie, jakie zdobył sobie nietylko 
tym krokiem, iecz wogóle całą swoją narodową 
i obywatelską działalnością objawiło się przy 
wyborach do parlamentu w r. 1907, w których 
otrzymał on mandat do Rady państwa, poko- 
nawsay w wyborze ściślejszym swego chrześci- 
Jańsko-socyalnego przeciwnika Boguckiego. W r. 
1907 przeniósł dr Łazarski swoją kancelarye 
adwokacką „do Krakowa, gdzie. odtąd stale 
mieszka, o ile nie przebywa w Wiedniu. Mimo 
to zajmuje nadal stanowisko marszałka Rady 
powiatowej bialskiej, którym wybrano go już 
przed 9 laty, a jako który rozwinął bardzo skua- 
teczną działalność dla tego powiatu. 

Działalność ta odznaczała się zawsze szcze- 
rym a rozumnie pojmowanym  patryotyzmem 


im był w Białej 


I wielką troskliwością o dobro kraju zwłaszcza | po 


zachodnich jego kresów, 

Nowy prezes Koła jest rodzonym bratem dra 
Józafa Fozarskiago, profesora pniwarartatu Ja- 
glellońskiego i zeszłorocznego jego rektora. ` 


Mowa nowego prezssa w Kole. 
Wiedeń. Po ogłoszeniu wynika wyboru pre- 
zesa zabrał głos, wybrany nim niemal jedno- 
głośnie, dr Łazarski i zaznaczył, że są prze- 
cież inni zasłużeńsi, których wybrać należało; 
on sam zawdzięcza wybór swój -specyalnemn 
zbiegowi okoliczności, gdyż dotąd nie miał spo- 
sobpości zasłużyć sobie na tak wielkie zaufa- 
nie. Jeżeli członkowie Koła wybrali go, licząc 
na jego najlepsze chęci i zamiary, to się nie omy: 
üli. Będzie się starał spełnić obowiązki i odpo- 
wiedzieć wymaganiom, które ta wielka godność 
e Mego uskłada; bedzie miał na oku dobro 
cz: ojczyzny, Aby zamiary swe mógł 
SAO Koła | magi prezen liczyć na poparcie 
oaan ez różnicy stronnictw. Zada tego 
zg mae bo dziś stoi na czele Eola, aju- 
yć tylko szeregowcem, ale za wzglę- 


u nu dobro ojczyzny i wpływ » $ 3 
polskiej w Wiedniu, M pływ reprezentacji 
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Kien y) Jsce p ów Koła pol- 


Glosy prasy o wyborze dra Łauazr- 
i skiego. 
dry edeń. Dzienniki tutejsze omawiają wybór 
> na ikiego na prezesu Koła polskiego. — 
3 rom enblatt" i „W. Allgem, Zeitung“ pod- 
nosz, že jednogłośny wybór dra Łazarskiego 
aa „gowadem konsolidacyi stronnictw w Kole 
> pe „N. Fr. Fresse* natomiast oświad- 
«> %e dr Łazarski, który został przywódcą 
tego zawsze jeszcze potężnego klubu, otrzymał 
nazie rangę parlamentarną, równającą się sta- 
nowisku naczelnego komendanta armii Tak 
taj karyery nie zrobił dotąd 
ikt. Jest to charakterystycznem dla obec- 
nych stosnnków w Kole połskiem. 


Fra wyborze nowego prezesa Koła pol- 
zek »Kuryer Lwowski”: 
jest dotad p „polityczna dra Łazarskiego nie 
z tero Mt 1 jasna oczywiście jedynie 
szerszej arenie’ Że uie dał się en poznać na 
czasowych jez Politycznej, Wystąpień dotych- 
MIedził" i Ura Łazarskiego nikt bacznie nie 
ai me ‘e7 mie zwracał na nie wielkiej u- 
prezesa Kola. przecznwano w nim przyszłego 
watpliwości z skiego. Nie ulega też żadnej 
rym demokrata mowy prozes Koła jest szcze- 
zaja o n a nawet niektóre koła posą- 
Seini 0 radykalizm, Przed 1 i pół rokiem 
zabu: dr Łazarski głos ną pełuem posiedzeniu 
Izby posłów I wygłosił wówczas mowę która 
swą ostrością wywołała dażo niezadowolenia 
wśród lojalnych członków Koła polskiego. Poza 
tem nie ukazywał się dr Łazarski na arenie 
publicznej, mało z ki  obcował, był ezłowie- 
kiem milczącym, zamkniętym w sobie — oraz 
twardym. I jeżeliby tę twardość przekonań 
zastosował prezes Koła na swem obecnem sta- 
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nowisku, wówczas powitałaby go opinia publi- 
czna z zaufaniem, bo w obecnej sytuacyi poli- 
tycznej trzeba przedewszystkiem charakte- 
rów, twardego stania przy swojem i nieustęp- 
liwości wobec zamachu na nasze nabyte prawo. 


Wybór wiceprezesów, 
Wiedeń. Na popoładniowem posiedzeniu Koła 


ukończył w Wie-| polskiego. wszyscy trzej wiceprezesi dr Antoni 


Górski, Jan Stapiński i Paweł Stwiertnia zło- 
żyli swoje godności. Natychmiast dokonano wy- 
boru nowych wiceprezesów i wybrano: dra Jó- 
zefa Ptasia z frakcyi narodowo-demokratycz- 
nej, Jana Stapińskiego z partyi ludowej i 
Pawła .Stwiertnię z grupy postępowych 
demokratów. Aby grupie konserwatywnej, która 
była dotąd w prezydynm reprezentowana, za- 
pewnić na przyszłość także przed. 
stawicielstwo, ma być dokonana zmiana 
statuta w tym duchu, że liczba wiceprezesów 
pomnożona będzie z 3 na 4. W tym celu przy- 
dzielono komisyi parlamentarnej wnioski o ta- 
kie pomnożenie liczby wiceprezów i polecono 
zdać sprawozdanie na plenarnem posiedzeniu 
Koła 25 b. m, 

Wiedeń. Po wyborze prezesa odbyła się oży- 
włona, częściowo burzliwa dyskusya w sprawie 
wiceprezesów. Ponieważ po ustąpieniu dra Głą- 
bińskiego narodowi demokraci nie mają Za- 
stępstwa w prezydynm, przeto żądali oni wy 
boru ich przedstawiciela wiceprezesem. Także 
dr Kozłowski domagał się tego dla grupy 
„centrum“. Ponieważ dla powiększenia liczby 
| wiceprezesów, których jest trzech, potrzebną 
„jest zmiana statutu i może ona nastapić na po- 
siedzenia, ña 8 dni naprzód „ad hoc* zwoła- 
nem, przeto wybór dalszych dwóch wicepreze- 
sów okazał się dziś niemożliwym. Narodowi de- 
mokraci żądali tedy, aby ich kandydat, poseł 
Ptaś, brał udział w posiedzeniach prezydyum 
i komisyi parlamentarnej. Przeciwko temu po- 
wsłała silna opozycya. Posiedzenie w po- 
łudnie przerwano. O godz. 4 po południn 
odbyło się ponowne posiedzenie, na któ- 
rem, po poprzednich rokowaniach, poseł Kory- 
towski zaproponował, aby wszyscy trzej wi- 
ceprezesi dzis zrezygnowali, a wtedy wobec te- 
go, że przedstawiciel grupy konserwatystów dr 
Górski na razie kandydować nie będzie, dr 
Ptaś dziś może być wybrany wiceprezesem, Trk 
się też stało. 
Dzisiaj o godz. 11 rano odbędzie się w Kole 
łskiem dyskusya nad sytuacyą polityczną. 


s s 
z Maty państwa. 
(Telefonem.) 

Wiedeń, 19 stycznia. 
Izba poselska Rady państwa na wczorajszem 
posiedzeniu wybrała na wstępie członkiem de- 
legacyi w miejsce dra Głąbińskiego posła ks. 
Stojałowskiego, poczem przystąpiła do dalszej 
dyskusyi budżetowej. 


Mowa posła Fiedlera. 

Pos. Fiedler (prezes Związku czeskiego) 
oświadczył, że póki nie zmien się polityka rzą- 
du, Czesi nie zmienią swego stanowi- 
ska wobec gabinetu bar. Bicnertha. 
Padczas rokowań w Pradze poesunęli się Czesi 
do ostatecznych granic. Niechże Niemcy zrożu- 
mieją położenie i nie stawiają ciągle nowych 
żądań, leez umożliwią połączenie się stronnictw 
mioszczańskich, celem stworzenia zwartej więk- 
szości i rząda z jej łona. Co do kanałów, 
to nowe oświadczenie rządn jast sprzeczne 
ze stanowiskiem poprzedniego ga- 
binetn, które streszczało sią w tem, że ka. 
nałów z przyczyn technicznych 4 finansowych 
nie można budować, a krajom da sie rekom- 
pensate. Rząd słusznie zerwał z tem da 
wvem stanowiskiem. gdyż żądania re- 
kompensaty dosały do sum, równających 
się prawie kosztom bndowy kana- 
łów. Rząd wraca teraz do zamiaru rządu koa- 
licyjnego, aby z całego piogramu kanałowego 
zająć poszczególne projekty, pod względem go- 
spodarczym konieczne, a technicznie i finasowo 
możliwe, inne zaś projekty odroczyć. — 
Rząd chce wnieść w Izbie przedłożenie, żąda- 
jące rewizyi ustawy kanałowej, ale 
niech Koło polskie nie łudzi się co 
do tego, jakoby to przedłożenie mo- 
gło wzyskać większość w Izbie, gdyż 
część jej, silna wprawdzie nie ilością, lecz wiel- 
kiemi wpływami, wczoraj już zajęła pod tym 
względem stanowczo wrogie co do kanałów sta- 
nowisko, mianowicie przedstawiciel radykalnych 
Niemców nazwał plan budowy ‘kanałów fan- 
tazyą, a ustawę kanałową skandalem u- 
stawodawczym. 


Poseł Daszyński w obronie kanałów. 


Po przemówieniu posła hr. Sternberga 
który przemawiał za urzeczywistnieniem idei 
federacyjnej w Austryi i za podjęciem polityki 
ochronnej dła klas gospodarczo słabszych, a da- 
lej wzywał do wykluczenia spora czesko-nie- 
mieckiego z parlamentu, zabrał głos 
Poseł Daszyński. Mowca wyjaśnia na wstę: 
pie, że socyslni demokraci głosowali onegdaj 
dlatego przeciw otwarciu dyskusyi nad aświad- 
czeniem bar. Bienertha, ponieważ nie opłaca się 
dyskutować nad oświadczeniem rządu, który ni- 
czcgo nie oświadeza i po raz trzeci mówi ta 
samo. — Co do sprawy dróg wodnych, to 
mówca od Int 10 był jedynym () w tej Izbie. 
który nie stracił do niej wiary. Ustawy z roku 
1901 nie przeprowadzono, mimo że Izba dwa 
razy większością dwóch trzecich oświadczyła 
się za jej przeprowadzeniem. Wina tego spada 
na tak zw. opiekunów ustawy, na rząd i na Iz- 
lbe panów. Pieć lat temu postawił mowca wnio- 
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sek nagły o przeprowadzenie nstawy i wtedy to 
przeciw wnioskowi przemówił hr. Dzieduszy- 
cki, prezes Koła, nazywając wniosek de- 
magogicznym i ubliżającym dia rządu. 

Rzecz naturalna, że gdy Koło polskie prze- 
ciw wnioskowi wystąpiło, to posłowie krajów 
alpejskich nie mieli powodu głosować za nim 
i wniosek upadł, Główna tedy wina spada na 
Polaków, którzy zawsze tylko połową »serca 
byli za kanałami. Lata 1904—08 zmarnowano, 
bo Koło milczało. W czerwcu 1908 gdy mowca 
zgłosił ponownie wniosek nagły w sprawie ka- 
nałów, Koło w dyskusyi nie wzięto udziała. 
I w r 1909 nie zaczęto budowy, za to przy- 
szła awantura bośniacka i obłęd wzmacniania 
zbrojeń i budowy dreadnoughtów. Wszystkie 
środki nagle wyczerpano, zaciągnięto dłngi, tak, 
że ani centa nie zostało na pożyteczne inwe- 
stycye. ` 

Mowca wskazuje w dalszym ciągu na wiel- 
kie znaczenie Galicyi nietylko ze względu na 
jej obszar i ośmiomilionową ludność, lecz także 
z tego powodu, że przez Galicyę Austrya może 
wpływ wywierać na 160-milionową ludność Ro- 
syi. Wobec tego politycznym obłędem i zdzie- 
cinnieniem nazwać trzeba, iż sprawę tak waż- 
ną dla tego kraju, jaką są kanały, zbywa się 
drwinami. Nadto jest Galicya wielkim res 
zerwoarem robotników. W braku pracy w 
kraju robotnicy ci pomnażają dobrobyt Nie- 
miec. Nie potrzeba być socyalnym demokratą, 
aby uznać, że takie stosunki są niezdrowe. Je- 
żeli agraryusze w zachodnich prowincyach Au- 
stryi uskarżają się na brak robotników, to nie- 
chaj nie zapominają, że te same skargi przez 
dziesiątki lat rozbrzmiewały w Niemczech, że 
jednakże niemieccy rolnicy byli mądrzejsi i 
chętnie zużytkowali te setki tysięcy pracują- 
cych. Dlaczego nie mianoby uczynić czegoś po- 
dobnego w Czechach i zachodniej Austryi? Ale 
tam ludzie nie umieją patrzeć w przyszłość. 

Mowca wykazuje dalej jak wielką nędzę cier- 
pi rolna ludność Galicyi, zwłaszcza chłopska 
Indność ruska, i skarży się, że rząd dla jej 
podniesienia nic nie czyni. Wyrzuca sią Gali- 
cyi, że otrzymała za pół miliarda kolei Tych 
kolei kraj jednakże nie żądał, daue wyłącznie 
one zostały krajowi ze stanowiska wojskowego. 
Koleje te idąe po promieniach od Budapesztu, 
przebiegają kraj i tworzyć mają bramę ku Ro- 
syi, abyśmy nie po w tyla za Niemcami. 
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Przez te koleje sparaliżowano zupełnie galicjj:, 


ski przemysł młynarski. Koleje te nie odpowia- 
dają zupełnie potrzebom kraju. Mimo to nie są 
one bierne. ? 

(Vakiemi lub podoViègu iodzaju są argumen- 
ty, które się podnosi w dyskusyach galicyjskich 
a które dowodzą nieznajomości stosunków. Cią- 
gle szczuje się przeciw Galicyi Ta unie może 
być jednakże nadal ;celem dowcipów i drwin 
Należy jej dać tani środek komunikacyjny. To 
jest jedyna droga otwarcia bramy rozwojowi 
przemysłu a wtedy bajka o bierności Galiwvi 
zniknie. 

Ciągle mówią o podarunkach robionych Gali- 
cyi. Darujemy wam — mówił pos. baszyński 
dalej — wszystkie przywileje, wszystkie krze 
sła ministeryałne, niechaj żadnego * człowieka 
z Galicyi uie darzą orderami i tekami mini- 
strów, ale niechaj się da Galicpi tani środek 
komunikacyjny, a więc kanaly. > = 

Mowca wykazuje następnie korzyści ekono- 
miczne, jakie kanał dać może Galicyi i polemi- 
zuje z argumentami przeciwników kanałów. Na- 
turalnie w tej Izbie gdzie wszystko ocenia się 
z punktu widzenia narodewej waśni, gdzie 
wśród wiela narodowości zanikły uczucie ludz- 
kości trzeba będzie jeszcze ciężkich walk, aby 
ustawę tę wykonać. 

Poseł Daszyński wskazuja dałej na „boz- 
przykładny rozkład w Kole polskiem* i dziwi 
się Rusinom, że w danym razie, jak słychać, 
poświęciliby kanały za fakultet ruski. — 
Gdyby tak było, byłoby to tragedyą, Jest 
błędem — woła mowce — jeżeli Rusini stoją 
na stanowisku, że obojętnym jest im cały eko- 
nomiczny rozwój kraju, poniaważ to może przy- 
nieść także korzyść Polakom (sprzeciwy na ła- 
wach ruskich — poseł Okuniewski woła: Pol- 
ski patryota!) A s 

Mowca zwraca się następnie przeciwko s- 
klaracyi kanałowej bar. Bienertha, głosom pra- 
sy niemieckiej i posłowi Zamorskiemu, który 
jest zadowolony z tej deklaracyi, a w końcu 
porusza sprawę Kasy chorych w Drohobyczu, 
sprawę prof Zimmermanna i sprawę nadnżyć 
przy spisie ludności na Śląsku. 


Koniec posiedzenia. 


Następnie obrady nad budżetem przerwano 
i przystąpiuno do dyskusyi nad wnioskiem na- 
głym pos. Fressla "= 

Po przemówieniach pos. Spaecka i Picka 
obrady przerwano. Z0 względu, że dzisiaj przy- 
pada Święto ruskie, następne posiedzenie odbę- 
dzie się w piątek przed południem. 


Interpelasye. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby p. 
ks. Londzin wniósł interpelacyę w spra- 
wie nadużyć przy przeprowadzenin 
spisu ludności na Śląsku wschodnim; pos. 
Reuman interpelacyę w sprawie tajnych trakta- 
tów z Węgrami w sprawie importu mięsa, 


sSytuacy z. 
(Talegr. „N. Reformy") 


Namlesinis hr, Shun w Włedsin, 


_ Miedeń. Namiestnik Czech hr. Franc. Thun 
zjawił się wczoraj w parlamencie i konferował 
z bar. Bienerthem, a następnie z przedsta- 
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wicielami Czechów i Niemców. Po poładnin p. 
Chiari udał się do Bienerta, aby go zawiado- 
mić o onegdajszej uchwale Związku narodowo- 
niemieckiego. Bienerth zapewnił, że kurs nie 
uległ zmianie i że rząd postępować bedzie 
ściśle w myśl przemówienia programowego. 


Czesi i Słowierńcy. 


Wiedeń. Komisya parlamentarna klubu cze- 
skiego obradowała wczoraj nad sytuacyą poli- 
tyczną. Postanowiono poczynić starania o re- 
konstrukcyęUnii słowiańskiej, odno- 
śnie do zmienionych stosunków. 

Klub słowiański zakończył wczoraj obrady 
nad sytnacyą. Uchwał żadnych nie po- 
wzięto. Polecono komisyi parlamentarnej za- 
proponować wybór taktyki wobec nowego ga- 
binetu. 

Wiedeń. „Slavische Corresp.* donosi, że na 
posiedzeniu parlamentarnej komisyi kiubu cze- 
skiego postanowiono w dalszym ciągu prowa- 
dzić usiłowania, aby zbudować unię sło- 
wiańską na nowej, bardziej jednoli- 
tej podstawie. g- 


* Ukraliúcy nlezad:woloni. 

: Lwów. „Dilo“, pisząc w artykule wstępnym 
o dekłaracyi bar. Bienertha, zaznacza, ża wy- 
warła ona głównie wrażenie w tym kierunku, 
jakoby gabinet nie uważał się za przejściowy 
i czuł pod nogami mocny grunt gabinetu defi- 
nitywnego. W dalszym ciągu żali się „Diło* na 
bar. Bienertha, że nic nie wspomniał w swej 
mowie o Rusinach, gdy poruszył sprawy naro- 
dowościowe, w ten sposób zepchnął on ich na 
szary koniec, gdzie się nie określa narodu po! 
imieniu, lecz jednym frazesem: „inni“. „Jednem 
słowem“ — wedle dalszych słów tego pisma — 
„wroga rozwojowi narodu taktyka gabinetu ` 
Bienerth I i Bienerth II, przeszła w spadku do! 
gabinetu Bienerth III. Temu stanowi rzeczy 
musi odpowiedzieć też odpowiednia taktyka 
RE, klubu ukraińsko-ruskich po-| 
słów *, 


Z klubu ruskiego. 
*%iedeń, „Slav. Corresp.* ogłasza komunikat 
o posiedzeniu klubu ruskiego, na którem toczy- 
ła się dyskusya nad 'sytuacyą, wywołaną 


Reformy" i wszystkie urzędy póoztowo; miejscową: 


— Główna trafika w Rynku. — AMgencyn J. Hopcasa 


— Handel St. Karlińskiego. Sukiennice, Handel Fialka 


i Turka, ul. Sgowska, Biuro dzienników M. Hupezyca, ul. Wiślna 


(łmseraty) przyjmują: wu Lwowie Biura dzienników: 
21, — Ś Sokołowski. Pasaż Hnusmana 9. - W Prze 


myblii Krug. — W Jarosławia A. Amster. -— W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednia: Hermenn 
Geldsehmiied (sprzedań pojodynesych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachf.. Taasanstoin 
& Vogler (tazże w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipzku. Bazylei i Wrosławia). 


Monachium i Norymberdze). — H. Bchałek Wollzeije). — 
ablłoitć A. Lorette, direstonr, Rue łongemoat 14. 


Ggloczenia (inserzty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” sa opłatą od mi0js08 wi. 
drobnem pismom (polit) za pierwasy raa 20 h., za każdy następny rez po 5 b - lada 
slane pe 60 h. od wiersza za każdy raz. 


Układ tabslaryczny, cyfrowy, siomplikewany 
raz 66 Bal. 


"BTWBŁJ 


Isłącznłki do „Nowej Reformy" [prospokty, cyrkularie, ogrłoowamia ltp) przyjmuje się wa conę 
2 ker. od 100 egz. dia zumiejsnowych, a i ker. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


— 
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woda tych słów Sümegi posłał Paloziemu 
świadków. m" 

Tajne posiedzenie było krótkie. Przemawiali 
Juliusz i Jan Justhowie oraz Holio, wskazując 
na to, że jest dawnym zwyczajem parlamentar- 
nym, że poseł, który na kwadrans przed koń- 
cem posiedzenia otrzymuje głos, może żądać od- 
roczenia swej mowy do dnia następnego Pre- 
zydent prosił, by tę sprawę traktowano bez na- 
miętności i stwierdził, że istotnie jest taki zwy- 
czaj. Wobec tego mowę Kovacsa odroczono. 

Po podjęcin napowrót posiedzenia i po odpo- 
wiedzi na interpelacyę w sprawie węgierskiej 
opery dworskiej posiedzenie zamknięto. 


Partya republikańska na Węgrzech. 


Budapeszt. B. poseł Nagy (bawiłgon podczas 
uroczystości granwaidzkich w Krakowie; przyp 
red.) utworzył partyę republikańską ns 
Węgrzech. Nagy zapewnia, że partya ta nit 
ma tendencyj antidynastycznych. 


Telegramy 


z dnia 19 stycznia. 


Wiedeń. „Corresp. Wilheim“ dowiaduje się, 
że cesarz kazał przesłać hr. Condenhovemu, b. 
namiestnikowi Czech, portret swój z własnym 
podpisem, oraz pochlebnem pismem. 

Wiedeń. Arcyks. Fryderyk z małżonką arcyks. 
Izabelą i córkami Gabryelą i Izabelą Maryą 
wyjechał w południe via Monachium i Paryż do 
Madrytu w odwiedziny do królu Alfonsa, królo- 
wej i królowej matki. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) W ministerstwie 
handlu utworzono komisyę dla zakupna przez 
władze węgla rosyjskiego zamiast zagrani- 
cznego. Ministerstwo przedłożyło Radzie mini- 
steryalnej projekt, mający na celu podniesienie 
budowy okrętów w Rosyi. 


Skargi nkraliców na spis ludności 

Lwów. Dzisiejsze „Diło* atakuje w ostr, 
sposób prezydenta Ciuchcińskiego za to 
|że deputacyi Rusinów, która przybyła do niego 
lze skargą nu rzekome nadużycia podczas spisu 


przez rekonstrukcyę gabinetn. Podniesiono, że+]udności w gazowni i rzeźni miejskiej — miał 


sytrvacya nie uległa żadnej zmianie, zwłaszcza 
w Galicri. gdzie system administracyjny w o- 
statnich czasacii stał się jeszcze bardziej bez- 
wzgledny wobee Rasinów; Spolonizowane jest; 
szkolnictwo, prześladowaną prasa ruska, działy! 
się nadużycia przy spisie ludaości. sprawe uni— 
wersytetu ruskiego rząd się nie zajmuje. Wska- 
zywano także na mowę min. Zaleskiego i zwal- 
czauo nsiłowania, aby minister dla Galicyi, w 
rzeczywistości połski, przybiera, charakter za- 
stępcy obu narodowości. Rasini domagaja się 
swego reprezentanta w Radzie korony. Co do 
kanałów wyrażono oburzenie, że szef rządu w 
czasie przesilenia wdawał się w jednostronne 
umowy z Polakami. 


Rasni a m/ałster Zaleski. 

Lwów. „Diło* donosi z Wiednia, że minister 
Zaleski wyraził życzenie przybycia na posie- 
dzenie klubu ukraińskich posłów, ceiem omó- 
wienia niektórych spraw. Kiub postanowił je- 
dnak nie zgodzić się na to życzenie, ponieważ 
nie uznaje ministerstwa Galicyi a z 
rządem komunikuje się tylko przez ministrów 
resortowych. 


odpowłedzieć w następujący sposób: „Dobrze 
zrobili, wpisując robotnikom urzędowym język 
polski jako towarzyski, gdyż tam jest on języ- 
kiem arzędowym*, Deputacya, oburzona tem 0- 
świadczeniem prezydenta, udała się z zażaleniem 
G6 matiieSCAEKA"RLÓTY —— wedi „DIRK — ABA 
być zaskoczony tą wiadumością. Rusini doma- 
gali się wkońcu od dra Bobrzyńskiego, by kon- 
troię nad konskrypcyą poruczył rządowym 
organom. š 

Prócz tego deputacya odniosła się w telegra- 
ficznej drodze ze skargą do swego klubu par- 
lamentarnego i do bar. Bienertha. ; 


Odznaczenie bar. Wassilki. 


Lwów. „Gazeta Wieczorna“ donosi z Czer- 
niowice, że odznaczenie marszałka kraju bar. 
Wassilki (Rumuna) łączą z ustąpieniem jego 
z widowni politycznej. Następcą jego ma być 
bar. Hormuzaki (Rumun), sekretarz proku- 
ratoryi państwa, poseł do Rady państwa i na 
Sejm. , 

Także „podburzsnie do gwałtów. 

Berlin. Odpowiedzialnego redaktora „Gazety 


„|grudziądzkiaj* Bielickiego, skazano na 600 ma- 


Obstrukcyu w Sejmie węglerskim, 
„(Telagr. „N. Reformy"). 


Budapeszt. W Sejmie węgierskim toczyła się 
wczoraj w dalszym ciągu dyskusya generalna 
pad przedłożeniem bankowem. Kiedy 
pos. Jan Kovacs z partyi Justha otrzymał 
głos i zażądał, by ze względu na spóźnioną po- 
rę pozwolono mu mowę wygłosić nazajutrz, 
podniosły się głosy sprzeciwu na prawicy. Pre- 
zydent zarządził głosowanie. Wołania z łewicy: 
Nie pozwalamy! Głosowanie wykazuje, że Izba 
87 przeciw 40 uchwaliła, że Kovacs ma zaraz 
przemawiać. Rezultat głosowania wywołał wśród 
opozycyi wielką wrzawę, wśród której prezy- 
dent oznajmił, że poduno mu wniosek pisemny 
o odbycie tajnego posiedzenia. Ponieważ wniosek 
ten jest należycie poparty, prezydent zarządza 
odbycie tajnego posiedzenia. Galerye opróźniono. 

Przed rozpoczęciem tajnego posiedzenia roze- 
grała się scena, o której opowiadają nasiępu- 
jące szczegóły: Pos. Zboray z partyi ludowej 
przystąpił do ministra handlu Hieronymiego i 
zażądał wyjaśnień eo do jakiejś sprawy jego 
okręgu wyborczego. Minister mial odpowiedzieć 
na to: Takim ludziom nie daję żadnych wyja- 
śnień. Na to p. Zboray: Przecież głosowaliśmy 
z wami. Minister zapytał: O cóż więć panu 
właściwie chodzi? Pos. Zboray odpowiedział: 
„Dziękuję, o nic się już nie pytam” i poszedł 
do ław partyi ludowej, gdzie zawołał: „Jaki 
brak wychowania, to nie minister, to chłop!“ 
To odezwanie się pos. Zboraya wywołało wiel-| 
kie oburzenie wśród „posłów party rządowej, | 
którzy też postanowłli zgotować w swoim kluc | 
bie ministrowi Hieronpmyemu wielka owacyą. 

W dalszym ciągu posiedzenia kilku pesłów 
z patyi pracy udało się do Zboraya, żądając 
wyjaśnień. Zboray oświadczył, że jeżeli mini- 
ster żartował, to on Zboray gotów jest za 
swoje wyrażenie Izbą przeprosić. 

Podczas głosowania nad tem, czy Kovacs ma 
nazajntrz przemawiać, pos. Siimegi z partyi 
Justha wyciągnął chustkę i ironicznie wywija. 
jąc nią w stronę prawicy, zawołał: „Głosmmy!*, 
na to zawołał pos. Palozi z partyi pracy: „Cha- 
stka jest tak brudną, jak iei właściciel!“ Z po- 


tek kary za bezpłatne dodanie do „Gazety" 
śpiewnika polskiego. Sąd dopatrzył się w tem 
podbnrzania do gwałtów. 


' Czesi w Królestwie. 


Praga. „Ziwnestenska Banka“ sfinansowała 
Bank ks. Stanisława Lnbomirskiego w Warsza- 
wie. Utworzono Tow. akcyjne z kapitałem 3 
milionów rubli pod firmą „Warszawski Bank 
przemysłowy”. j ad 

Prezesem "Rady nadzorczej wybrano ks Lu- 
bomirskiego, wiceprezesami prezydenta „Ziwn. 
Banka* w Pradze Otta i Stanisława Pfeifra w 
Warszawie. Do Rady nadzorcsej weszli: Stani- 
sław Jakobsohn w Warszawie, Antoni Różiczka 
i dyr. Preiss w Pradze, Kazatkiewiez i Antoni 
Rauch w Warszawie. 


Zemach ma Brianda. 

Paryż. Sprawca zamachu na Biianda Gisolme 
cierpieć ma na manię prześladdowczą. Zeznał 
on, że zdawało mu się, iż z ławy ministrów za* 
mierzony jest atak na niego. Aby to udaremnić, 


dał dwa strzały. do. 2 
Z powodn zamachu Gisolme'a dzienniki do- 


magają się wydania ostrego zakazu noszenia 
broni i większej kontroli nad obłąkanymi. 


Zatonięsie łodzi podwydnej, 
Kilonia. Usiłowania, by przywrócić do życia 
wydobytych wczoraj rano z łodzi podmorskiej 
U 3 oficerów i marynarza, pozostały bez sku- 
tku. Natomiast wyratowani onegdaj po południu 
marynarze mają się dobrze. Łódź przyhołowano 
do doków 


Buspiozya na oxręcie wojennym. 

Waszyngton. Doniesienie o eksplłozyi kotła 
na pokładzie bojowego okrętu „Delawere* po- 
twierdza sią. Powód niewyjaśniony. Z 9 pala- 
czy, którzy obecni byli w kotłowni, 8 zginęło 
na miejscu, 9 zmarł później z ran. 


Dżuma w Mandżuryi. 


Charbin. W ostatnich 24 godzinach wyda- 
rzyło się 10 świeżych wypadków dżumy. Pod 
obserwacyą znajduje się 1709 osób, wśród nich 
22 Kuropejczyków. Od początku epidemii 


NOWA REFORMA. 


Czwartek, 19 Stycznia 1911. 


ma tntejszym cmentarzu zadżumionych pocho- 
wano 408 zwłok. 


Subwencye hodowlane. 


W sprawie rozdziału kwoty, przyznanej Ga- 
licyi z tytuła wynagrodzenia szkód, wynikają- 
cych z traktatów z państwami bałkańskiemi, 
donoszą jeszcze nastepujące szczegóły: 

Zgodnie z życzeniem Sejmu największą część 
tej kwoty, to jest 1,028.933 K przeznaczono na 
cele melioracyi pastwisk, na ubezpieczenie by- 
dła, na poparcie mleczarstwa, na premiowanie 
i zakupno buhajów i na poparcie zbytu bydła. 

„Użycie kwot na te cele, poruczono Wydziało- 
wi krajowemu, który odnośną akcyę na cały 
kraj będzie prowadził i poczynił już w tych 
kierunkach wstępne zarządzenia. Kwota 160.000 
K przeznaczona na popierauie zbytu bydła bę 
dzie przyłączoną do sumy na cele zbytu bydła 
osobno przeznaczonej, której użyciem kieruje 

ministerstwo rolnictwa. 

Co do pozostałej reszty 400.000 K rocznie 
która miała być rozdzieloną pomiędzy Towarzy- 
stwa „rolnicze, ministerstwo rolnictwa, po zasią- 
gnięcia opinii Wydziału kraj. i głównych kor- 
poracyi rolniczych, postanowiło, że kwota ta ma 
być użytą: na urządzenie wystaw przeglądo- 
wych, na premiowanie stajen i gnojarń wło- 
ściańskich, na popieranie mieczarstwa przez wy- 
kłady, pouczenia i wystawy, na wykłady wę- 
drowne hodowlane, wreszcie na popieranie u- 
prawy roślin pastew nych, 

Ministerstwo rolnictwa zastrzegła sobie wów- 
czas jeszcze z końcem września 1910 r. decy- 
zyę co dv tego, którym 'Towarzystwom rolni- 
czym i jakie kwoty mają być przyznane z owych 
400000 K, Obecnie ministerstwo rolnictwa do- 
konało tego podziału na lata 1910 i 1911. 

Dotyczące cyfry podaliśmy już we wczoraj- 
szym numerze porannym, wiadomo więc, że 
AE koron otrzymał ruski + „Selski Hospo- 

ar*, 

Co do kwestyi, którym Towarzystwom i 
ile każdemu z nich miało przypaść z tej sumy 
400.000 K, Wydział krajowy nie był 
Pytany. 


$. p. Stanisław Kuczborski. 


Zmarły nagie w dniu 17 b. m. w Warsza- 
wie skutkiem zaczadzenia artysta malarz Ś. p. 
Stanisław Kuczborski był jednym z najbar- 
dziej utalentowanych przedstawicieli nowszych 
kierunków we współczesnem malarstwie, Był 
on siostrzeńcem dwóch wielkich polskich mala- 
rzy Maksa i Aleksandra Gierymskich i zdaje 
ki odziedziczył talent malarski rodzinnym spad- 
iem. 


Urodzony 1881 r. w Warszawie, tam uczę- 
szczał do szkół i tam też zaczął w sztuce się 
kształcić. Wyjechał następnie do Krakowa do 
Akademii sztuk piąknych. Pierwsze jego samo- 
dzielne prace zwróciły na niego ogólną uwagę; 
przed laty pięciu, na konkursie Towarzystwa 
zachęty w Warszawie, otrzymał odznaczenie za 
obraz p. t. „Pogrzeb*. Widywaliśmy następnie 
jego studya z Szwecyi, z północnej Francyi, 
z Paryża, które umieszczał na wystawach kra- 
kowskiago Stowarzyszenia „Sztuka“. Występo- 
wał także w „Secesyi* wiedeńskie i w Mona- 
chium. Po dwnietnim. pobycie- w Paryżu 4 re< 
ku stale wraz z rodziną eiA w Warsza- 
wie, gdzie w tamiejszych kołach szybko zdobył 
sBympatyąę i uznanie. Posiadając zacięcie humo- 
rysty, robił sylweiki i karykatury, a „Momus* 
warszawski zapoznał szerszą publiczność z je- 
go doskonałemi profilami znanych osobistości. 

Smierć nieubłagana przecięła żywot zaledwie 
zaczynający swą artystyczną drogę. 


Artysta osierocił żoną z Manków Kuczbor- 
ską, Krakowiankę, i 3-letnią córeczkę. 


Z sali odczytowej. 
(„Król duch“ jako syn Druidów), 


Zanim teorya o drulstycznym charakterze poezyl 
Juliusza Słowackiego skrystalizowana pięknie i lo- 
gicznie w najnowszej książce Cezarego Jellenty 
o Słowackim, przejdzie w krew naukowej krytyki 
literackiej, zamierzył autor w dwóch odczytach pu- 
blicznych na temat wyżej wskazany, przygotować 
teren do przyjęcia jego naukowej hipotezy, której 
zadaniem jest zwalczyć przecenianie wpływu To- 
wianiemu na charakter messyanizmu poezyi Sło: 
wackiego. 

Wyłuszczywszy w pierwszym odeżycie drnistycz- 
ny pierwiastek w poezyi Juliusza, zajął się wczo- 
raj p. Jełlenta w drugim swoim odczycie szczegó- 
łowem wykazaniem tego czynnika w najciemniejszem 
i najbardziej mistycyzmem i imetampsychozą prze- 
siąkniętem dziełem Słowackiego, jakim jest prze- 
ważnie nierozumiany a zasadniczo niedoceniony 
poemat „Król duch“, 

Wyszedłszy z założenia, że „Król duch" jest 
dalszym ciągiem i uwieńczeniem „Genezis z du- 
cha“, prelegent wyprowadza w szczegółowem wy- 
wodzie pogląd, że poemat ten jest wejściem ogól- 
nego przepływu dacha świata w łożysko dziejów 
polskich. Jako uzasadnienie cytuje ustęp z „Listu 
do Rembowskiego*: „Jasnoż ci jest umiłowany mój, 
że w przyszłości cała ziemia polska być musi“. 
Cała metafizyka i spirytnalizm Słowackiego zbie- 
gają się w Polsce. Siąd w „Królu ducha* jest 
i „Helion“ i „Helios“ i szczątki „Wykładn nau- 
ki“ i wszystkie te (we fragmentach i waryantach) 
kosmiczne zasady, z których się składają ewange- 
liczne, „rewelatorskie* pisma Słowackiego. 

Na pozór „Król Dach“ jest hołdem złożonego 
Duchowi tylko, jakąś odrębną koncepcją, a to tym- 
czasem tylko dalszy ciąg „Genezis“. Jaka była o- 
stateczna intrncya „Króla Ducha*, nie trudno od- 
gadnąć, najwyższe światło, ale poza tą tendencją 
bezwładna, a tą jost ciągła walka z dachem po- 
gaństwa, anioła złotego z aniołem krwi i zawieru- 
chy. Innemi słowy druidyczność, czary, pogaństwo, 
stosy, zaklęcia i gusła. Mieczysław uprzedza, że 
jeśli chrystyanizm nie pokaże ma cudów, to wróci 
do pogaństwa. Cała guślarska treść przyrównana 
jest przez samego poetę do druidyzmu. Popiel aro- 
dzł się z popiołów ożenionych z Rrzą Wenedą. 
Wreszcie okazuje się, ńa Słowacki sam uważał gó- 
rę Zaber za górę Zauber, górę czarów 1 w całym 
poemacie chodzi mu o euda i czary, 

Konsekwercyą tego zasadniczego rzutu myśli 
poety gą skrzydła pogańskie, przypięte poematowi. 
Rodowód ten wycisnął swe piętno na całe:ci, — 

„Król Dach“, t» Poiska odbudowana z chaosu Ży- 
wiołów pogańskich i chrześcijańskich. — Na tem 
ucierpiała duchownie, ale syskała sztuka i poezya. 
Dzięki temu królowie duchy są tacy ludzcy. Taki 
ludzki jest Mieczysław a zwłaszcza Bolesław Śmia- 
ły, ów lekkoduch, którym „jak słonecznikiem obra- 
ca siła wyższa* wprawdzie, ale który ma wielkość 
pogańskiego władyki. 

Dzięki temu wszystkiemu „Król duch“ ma owe 
krwawe skrzydła pogańskie, które ma dają lot, pęd, 
krwawość i promienność, Są to jakby owe skrzy- 
dła późniejsze, skrzydła husaryi, o których Śpiewa 
w l pieśni I. o 

Naukowa krytyka bedzie miała oczywiście spo- 
sobność wyrGmiedzieć sią o tych poglądach nowych, 
śmiałych i bezsprzecznie nie pozbawionych siły lo- 
gicznycn dedukcyj i umiejętnej argumentacyi kry- 
tycznej na analizie opartej. Na razie zanotować 
wypada, że wywód p. Jellenty zamknięty w dwóch 
odczytach obudził usprawiedliwione zainteresowanie 
jako nie banalny czyn literacki wnoszący nowy 
czynnik do ogromnego już w nauce dorebku poglą- 
dów na górną poezyę umiłowanego wieszcza. 

Żałować tylko jednej rzeczy wypada, że prele- 


gent, nie mogąc skutkiem odmowy senatu akademi- 
ckiego korzystać z sali uniwersyteckiej Kopernika, 
gdzie przed dwoma laty odezyty jego tak wyjątko- 
wem cieszyły się powodzeniem, zmuszony był mieć 
je w sali starego teatru nazbyt obszernej i z wielu 
względów nie nadającej się na odczyty literackie, 


MKromika. 


Kraków, czwartek 19 stycznia, 


Kalendarzyk kościelny: Ferdynanda w. 
i Henryka b. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 31, zachód o godz. 4 m. 10; 
długość dnia godzin 8 min. 39. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiednia: Zmiennie, miejscami opady, żywe 
wiatry, mało zmieniona pogoda, później wypogo- 
dzenie. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Noblesse oblige“, 

Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): 
derskie zachy*. 

Uniwersytet ludowy im, A. Mickiewicza: 
w sali Mazeum techn.-rrzemysłowego o godz. 7 
wieczorem: Marya Markowska „Z dziejów reakcyi 
po upadku Napoleona*. 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie w auli I-szej szkoły realnej o godz. 6 wie- 
czorem: dr Roman Dybowski „Romantycy angiel- 
sey“. 

Walne zgromadzenie Tow. tanich domów 
mieszkalnych przy ul. Bocheńskiej |. 7 o gudz. 8 
wieczorem. 

Koncert Pauli Grossberg z tow. orkiestry 13 
p. p. w starym teatrze, 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz, 11 
de 4 po południu, 


„Krowo- 


Teatr miejski we Lwowie: 
gańska', 


„Miłość cy- 


Przedstawienie operowe. W piątek 3 lutego 
b. rr w teatrze miejskim daną będzie opera En- 
gelberta Hnmperdincka „Jaś i Małgosia”. Dla na- 
szej publiczności, tak spragnionej muzyki operowej 
wiadomość ta będzie niezawodnie miłą niespodzian- 
ką, tembardziej, że dochód z przedstawienia tego 
przeznaczony jest na cele dobroczynne. Operę wy- 
kona znana szkoła operowa profesora Marso, 
a jak wiadomo produkcye tej szkoły mają u na- 
szej publiczności już utrwaloną sławę. 

Koło historyków U. U. J - W piątek dnia 20 
b. m. odbędzie się w sali 39 Coll. Novi posiedze- 
nia naukowe Kota, na którem p. Małuja wygłosi 
odczyt na temat: „Wpływ generała Henryke Dą- 
browskiego na postanowienia Giełguda od marszu 
z Łomży do rady w Korszanach*, Początek posie- 
dzenia o godz. 7 wieczorem, 

Nauka rysunków. Trzecia konierencya 
fachowa w sprawie nauki rysunku odkędzia się 
w sobotę dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczorem w II 
szkole realnej przy ul. Granicznej. I. Dokończenie 
cdczytu prof. Pększyca; IL Dyskusya nad tematem 
poprzedniej sesyi: wystawy prac. doświadczalnie, 
wspólna sala rysunkowa i zebrać, Wszystkich in- 
teresujących się tą sprawą zapraszają pp. Gros i 
Olszewski, 

Z Kiubu pocztowego, Ud szeregu iat Klub pu- 
cztowy urządza bale kostynmowo-maskowe, “która 
rok rocznie zdobywają soraz to nowe snkcogy | 
więkeze powodzenie, pozostawiając po sobie wspo- 
mnienia najmilszych i uajlepszych zabaw karnawa- 
łowych. Wydział Klubu łącznie z komitetem balu 
mają jaż w tym kierunku doświadczenie, pracy i 
wydatków nie poskąpią i zrobią wszystko, by V 
bal kostynmowo-maskowy, który się odbędzie dnie 
18 luteg', wypadł jak najokazalej, Przygotowania 
już poczyniono, obecnie rozsyła sią zaproszenia. — 


Kto we wzmiankowanym balu chce wziąć nadział, 
zechce się wpisać do listy zgłoszeń. 

Z Eleuteryl. W niedzielę, 22 b. m, o godz. 7 
wieczorem, odbędzie się w lokalu Eleuteryi (ulica 
Mikołajska l. 3 I p.) „Wieczór rozmaitości“, po- 
czem zabawa towarzyska, Wstęp wolny, goście mile 
widziani, 

Napad w Podgórzu. Wezoraj na Michała Krze- 
toskiego, idącego przez ulicę Kalwaryjską koło mo- 
stu kolejowego napadli jacyś ludzie i zasypawszy 
mu twarz piaskiem, pobili go, zadając mu nożem 
ranę w oko i głęboką ranę na głowie. Zawezwany 
lekarz z Podgórza opatrzył ciężko rannego i prze- 
wiózł go do domu. 

Nowi {tajni radcy. „N. Wiener Tagblatt“ do- 
nosi: Cesarz nadał admirałowi Kneisslerowi von 
Mauxdort zastępcy szefa sekcyi marynarki i wice- 
admirałowi Juliuszowi Ripperowi, komendanto- 
wi portu w Pola godność tajnych radców. 

Sprzedaż mięsa argentyńskiego we Lwowie. 
Ze Lwowa telefonują nam: Dzis rozpoczęła się 
sprzedaż mięsa argentyńskiego w pięciu miejskich 
skłepach, gdzie przygotowano ogółem 3328 klg., 
z czego większą część rozsprzedano. Przed bę” 
mi panował wielki natłok. = 

Hrabina Milewska sprzedaje ziemię polską 
na Litwie. Z Wilna piszą do „Gazety Warszaw- 
skiej”: Ze smutkiem muszę dziś wam donieść, iż 
nowe dwa majątki w tych dniach ma nabyć rosyj- 
ski Bank włościański. Jeden z nich — to olbrzy 
mie dobra Lubań, około 10.000 morgów, w powie- 
cie wilejskim. Majątek ten jest własnością p. Ale- 
ksandra Lubańskiego. Drugi majątek leży w pobli- 
żu Wilna. Jest to Lewków. Bankowi włościańskie- 
mu ma go sprzedać [gnacowa hr. Korwin-Milewska, 
l-mo voto Umiatowska. Oboje hrabstwo Ig. Kor- 
win-Milewscy należą do najbogatszych ziemian w 
guhernii wileńskiej. Nabyte dobra Bank włosciań- 
ski rozparceluje naturalnie pomiędzy „Włościan ro- 
syjskich. 


Przeciw podwyższeniu czynszów. Z Wiednia 
donoszą, że przedwczoraj zebrało się około 200 ro- 
botników przed jednym z domów w dwudziestej 
dzielnicy, demonstrując głośnemi okrzykami prze- 
ciwko właścicielowi kamienicy, który podniósł czyn- 
sze mieszkań. Policya rozproszyła demonstrantów. 

Autemobil w falach Sekwany. Z Paryża tele- 
grąfują: Onegdaj wpadł tu wskutek nieostrożnej 
jazdy szofera jeden z przejeżdżających przez most 
na Sekwanie obok kościoła Notre Dame samocho- 
dów z takim rozpędem na poręcze, że rozbił je i 
spadł do rzeki. Z wielkim trudem udało się wszy: 
stkich jadących tym automobilem uratować; ponie- 
Śli oni tylko lekkie obrażenia, 

Humorystyka przy spisie ludności. Przy obec- 
nym spisie ludności w Wiedniu napisała pewna 
dziewczyna w rnbryce „zawód* — panienka. 
W innej rubryce napisała: troje dzieci. Pewien 
obywatel napisał do rubryki „głuchoniema* o swo- 
jej służącej: Szkoda, że nią nie jest. Krawiec pe- 
wien w rubryee „język towarzyski* napisał — 
łaciński. Na pytanie komisarza dlaczego, odpo- 
wiedział, że przy proceayi Bożego Ciała używa się 
łaciny. Inny jakis obywatel w rubryce „Hanstiere* 
(zwierzęta domowe) napisał: „grün angestrichen*, 
Myślał on, że się tu rozchodzi o Haustiire (drzwi 
domowe), 7 
` Zgon faworytki sułtana. Z Saloniki donoszą: 
Pierwsza faworytka b. aułtana Abdul Hamide 
zma:ła na chorobę cukrową i sercową. Pogrzeb jej 
dał powód do pogłosek o Świerci Abdul Hamida, 
Komendant korpusu wydał wobec tego cyrkularz 
wyjaśniający sprawę. Abduł Hamid jest ogromnie 
przygnębiony i zwłoki faworytkt odprowadził do 
bramy willi. Ludność nie nie wiedziała o śmierci 
faworytki sułtana, 

Wrogowie szampana. Z Epernay telegrafują: 
W Damezy splądrowali chłopi, uprawiający winni- 
ce, piwnicę szampańską; potłakli 70.000 pełnych 
flaszek szampanu, poprzewracali beczki i wrzucili 
2500 pełnych flaszek do wody. 


Caruso małżonkiem. Z Londynu telegrafają 
W Nowym Jorku krążą pogłoski, że Caruso miw 
się zaręczyć z piękną kanadyjską sopranistką, Ma 
rą Grenville. 


+ - ztego zgi — rutowicz 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
Ea ZANE PM 


Ruch przejszdnych, 
Kraków, 18 stycznia. 


HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re 
stauracya i kawiarnia na miejscu): inż. Wilh, Gutmana 
z Nowego Sącza, Jak. Hecht z Tarnopola, J. N'ts h 
zj Jungferdorf, N. Niesenfeld z Tarnowa, Karoi Mausfeld 
z Drezna, Adam Tiger ze Lwowa, Mat. Stein, Hugo 
Grund z Berna, Piotr Kozłowski ze Suchej, J. Ujeba 
Antoni Gross z 'Kostełec, Jan Bogdanowicz z Rabki, W 
Qermeunka, Franciszek Huatsch z Kostelec, Marya Kus 
tharska z Cieszyna, H. Menasche z Oświęcimia, Anton? 

Eisenhauer z Telec, Józeť Slampszeka z Horeszowic; 
Zofia Bartkiewicz z Warszawy, Franciszek Dąbrowskż 
z Łodzi. `; 

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od 
restaurowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracyBy 
łazienki i stajnia w miejscu, Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzen): X 
Jan Gum ński z Wiina, Adam Maranowski z Petersbur: 
ga, Agnieszka Sosnows a z Bytomia, Waclaw Hałacińskt 
z Zakopanego, Władysław Zmigredzki z Czortkowa, Roe 
man Łopaciński z 1 dziną z Kałasza, Wojciech Krańskt 
z Częstochowy, Jan Markus z Wieliczki, Witold Michal- 
ski z Opawy, X. Tadeusz Wacławski z Miechowa, drowie 
w łodzimierzowie Rożankowscy ze Hy E 

HOTEL SASKI: F. Cowa, W. Bartholomea z Londynu, 
W. Reaman, Ub, Schroeder z Londynu, hr. Br. Pruszyń 
ski z Rześniówki, J. Kołinek, A. Rosenberg z Wiednia, 
Ph. Hess z Berlina, J. Amouraux z Król, Pol., E. Rie 
deok, M. Sternfeld z Wiednia, H. Karpfen z Ołomuńca, 
E. Koster z Amsterdamu, F. Schmidt z Wiednia, A. Mo- 
sgozeński z Przysieki, R. Svetlik z Pragi, WŁ Bojanow= 
ski z Warszawy, A, Pautz z Wiednia. 


=. 


-Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, i8 stycznia, Losy: m) procenat.: Austryackie 
sakładn kred, z obl, pro. z roza 1880 3-pra, 268'50, Austre. 
sgakł, kr. s obl, pro, £ r, 1889 3-pro. %93*—, Ureguł. Du- 
naju x 1870 r, 100 złz, 6-pro. 30050. Węg. Banku hip. 
po 100 słr. 4-pro. 25550, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
3-pro, 148*-—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 ur, 40°75. Zakł, kred. dla h. i p. po 100 złr. 525— 
Clary 40 złr, m, k. 205'—, Pożyczka m, Insbruka 20 
gir, 109'—, Losy m, Krakowa 20 zł, 93*—, Pożyczk 
m. Lublany 20 złr, —'—. Palfy 40 zir, 265*—, Czerw. 
krzyża Tow. anstr, 10 złr, 97°50, Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 61*—, Losy fund. arvyks. Radolfa 10 zir. 
66'—, Salma 40 słr. m, 250'—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 261'2%. Tureckie oblig. prom, kolei pa 400 fe 
26175. Tureckie oblig, prem. kolei pro. —=*—. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 525*—, 

Berlin, 18 stycznia. Austryackie banknoty 85*10. Spi 
rytus ——, 

Paryż, 18 stycznia, Renta 3-pro, 97:43. Mąka 37: 05. 

Frankfurt, 18 stycznia. Austr, kred, 21440. Koleje pañ- 
stwowe 156'57. Disconto 196:—, Laura —*—, 

Usposobienie: stałe. 


Wledeń, 18 stycznia, Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 

Akcye: Austr., Zakł. kred, 79 DU, węg, Zakł. kred 
869 75, Anglobanku 336 —, Unionbanka 636 25, Lón- 
derbanku 635 26, Bankverein 558 —, Bodenoredit 13 43, 
Galic. Banku hipotecznego 683 —, "Kolei państwowych 
750 75, kolei południowej 116 —, kolei północnej 61 55, 
kolei Czerniowieckiej 558 50, Alpiny 767 75, Rima Ma- 
ranyi 671 50, Praskiego Tow. żelaznego 25 98, Fabryki 
broni 744 —, Akcye tureckie tyt. 378 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 813 —, Obl. węg. indemnie. s2' ==, Renta ma 
jowa 93 20, Austr. renta koron. 93 Gb, Węgier. renta 
koron. 93 —, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 60 
997, Listy Banku hip. 38 75, 4%,5/, Listy Banku hip 
v9 86, Ó% Listy Banku hip. 110 50, 4/, Listy Banki 
kraj, 9a —, A fo Listy Banka kraj. 94 50, 4%/, Gal 
Obi. propin. 98 60, 40/, Gal. pożyczki kraj, 1893 93 65, 
40, Pożyczki m, Lwowa 92 65, Losy tureckie 285 25 
Marki 117 48, Ruble 354 —, Rosyj. T 104 05 
Akcye praskiego banku kredyt. — —, 4'jọ pożyczka m, 
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemską 
41° 99 10. | ż è 
Usposobienie: spokojne. 
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Zakład artystyczno-kamientaraki 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wię, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscn 

i na prewinoyi, Telefon 759. 
4 15 0 


MNĄ (ln JLÓIKI 


otwarty został 


w Rrzysztoforach (Rynek 35) 


w sałach magazynu fortepianów 
45 15 0 


z 


firmy 


Gabryelska 


Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz. Boznańska, St Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
> lipkiewicz. Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 


Malczewski, Makarewicz, Mehoffer. 
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański, Żelechowski, Żarnecki. 


Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 
9 rano do 7 wieczór. 


img” poleca najtaniej ZE 


Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i wszelkie So jubilerskie oraz srebro stołowe 


‘WASSER, Krakowie, 


PES R ady | 
Jednorazową próba przekona 
każdego o jakości. 


Winofrancuskie 


ia MAKONA | M il 


w Krakowie, ul. św. Jana 4 
poleca: 


zakresu beletrystyki i nauki, 
i niemieckim. 


EONA 


EPE GOLE 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


Nowo otworzony dziai książek dia młodzieży, Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K, Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach. 


ulica Szewska 23. =- 
Q009000600000000050000000000Q | 


Pierwszor zedna pracownia sukien męskich 


nagrodzona złotymi medalami w Paryżu i Linie 


GRABOWSKIEGO 


w KRAKOWIE 


ul. Szpitalna 1. 36 vis a vis Teatru. - - Telefon 561. 


00609. 


1 flasz, Graves za 
j Barsoc za 


» 
n 


Ra 


one 


8 38 52 


Graves super za 3:00 - 


; „boi Olszowski 


w Krakowia, Mały rynek. 
099999993229999999 


Spólmika 


z kapitałem ke K poszukuje się do 
nowooiworzonego interesu w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„N. Reformy“ pod D. $. 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


obecnie 
w nowym 


św. Jana 3. Berlitz School. 


i 


E = 


skromne i 


| 


Ia 


895 2 8 


Zakład pogrzebowy „Cencordiać 
Jana WOLNEGO 


Plac Szczepański L 2 (dom własny, — Telefon ir 341. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
11 150 


krajów europejskich, 


Zające podolskie bez skórki szt. 2:50 K, comber sarni 1 kgr. 2'80 K, 
Pw. sarnia 1 kgr. 2'40 K — również drób tuczony, konserwy śm 
i jarzynowe po bardzo niskich cenach — w handlu 


000000906008.00000000000000000000000000 E Schoimmer, mmern, Kraków, Floryańska 35. M. Teleon 1505. rr y. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul, Jagiellońska 10. 


m lokalu, ul. Grodzka 25. 
Bardzo spokojny pokój 


wynająłby od 1-go lutego pensyonowany oficer 
(literat). Warunki: aby o ile możności nie było 
drzwi od sąsiedniego mieszkania, ani fortepianu 
w pobliżu i by pokój był całkowicie cichy. - 
Proszę adresować: O. von Kraft, Kraków, ul. 
95113 


ARTYSTYCZNE 


wytworne 


UMEBLOWANIE 


Ji 


Krakóu, Dunujewskiego J. 


BEZPŁATNIE 


wysyła bogato ilustr. 
CENNIKE. 


Założony w r. 1872 


z i Zaklad artystyczno-kamieniarski 


BRACI -TREMBECKICH 


i Kraków, uł. Rakowicka 7, tel, 462, 


fi podejmuje się wykonania grobowców 
pomników, tak w miejscn jak na 
pprowincyi, oraz poleca wielki wybór 


zn | 
S 4 pomzików gotowych z piaskowca, mar 


muru i granitu. p 26 292 300 


Fryzyerka 
czesze w domu i poza domem według 


j najnowszych stylów. Julia Budziaszek, 
gul. Floryańska 43, II p, of > 95425 


JĄ 


umeblowane pokoje, elektryka, łazienka, z oso- 
bnemi wejściami, dla osób Gystyngowanych, 
zaraz do wynajęcia (na żądanie wykwiutne u- 
887 2 8 


trzymanie). Pańska 5, I p, 


Ameryk. o dmnia bluro- 
we l maszyny do pisania. 


Z komfortem 


zał. Epiwa mą "PN = "R - > WwINENIE a a GóniE = drukarni L. K. Górsk: 


